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M O N I T O R
Na Rok Paniki 178*«

Num: LXXII.

Dnia 12 Września.

Omnes homines, de rebus du­
biis confultant7 ab odioj amicitia, ira 
at que mifericordia vacuos ejje decet.

Saluit. Catii, c. 51«

RO zum , który ieft dany czło­
wiekowi od Stwórcy z inne- 

nn  przymiotami D u fzy ,  lubo na» 
Aaaa ty l-



tylko według wym iaru oświece­
nia doflcouałemi czyni, przecież 
rzadki ieft taki, któryby powie­
dział źe go niema od początków 
pierwiaftkowych życia. T a k o ­
w e g o  o fobie rozumienia płodem 
iefi R a d a .

Każdy przywłafzcza fobie pra­
w o  przvzwoiciey rządzenia cu­
dzym  niżeli włafnym zdaniem .
Z  tąd  częftokroć mimo niedofko- 
nałości, albo powątpiwania, w  któ­
rych  zafięgamy rady mądrzey- 
fzych od fiebie, nie przeftaiemy 
czuć fię na mocy poradzenia we 
wfzyftkim udaiącym fię do nas.
Co mówić o tych, których los U- 
rodzeniaalbo Godności wywyżfzył 
nad ftan Pofpolftwa? T ak o w i ro- 
zuraieią w prawdzie źe ich myśli 
powinne bydź prawidłem nie ty ł- 4 
ko mżfzym od liebie, ale naw et
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Rządzącym i całym Kroleftworrr,
Przeczyć niemożna, ażeby ich ra ­
dy nie były czafem zbawienne i  
nie przynofiły pożądanego fkutku, 
ale czyż im wolno obiecywać fo­
bie, że ich nigdy niezmiefza bo- 
iaźń, nie unieiie fkłonność, nie o- 
fiabi potrzeba, i u trzy m a  w  klu­
bach lłateczność u m y f łu . Czy­
tam y w rozmaitych Dzieiach, iak 
mało przykładów prawdziwey i  
bezftronney R a d y . Serce nafze 
zepfute udaie fię manowcami fał- 
i z u  w rze cza ch  należących do nas.

Ofzukuiemy fię w przedfiewzię- 
ciach zuchwałych , w fądzeniach 
płochych, uprzedzeniach, uporze, 
i  lekkomyślnych fprawach. J a ­
koż m ożna, abyśmy przeymowa­
li ciężar dogodzeniu dobru cudze- 
m u. Lękać fię potrzeba, ażebyś­
m y nie zawiedli choć przyney-
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więkfzey dofkonałości i doświad­
czeniu, bo niepodobna przeniknąć 
wfzyitkich okoliczności przefzka- * 
dzaiących, dopieroź bardziey kie­
dy idziemy za proftym duchem 
i natchnieniem famego przyrodzo­
nego światła, a bez pomocy Na­
uk wfpartego na miłości włafney. 
T e g o  błędu nie takieft łatwo do- 
ftrzedz iakodopełniać. Jeftto iakaś 
ofobliwfza u nas żądza pokazać co 
umiemy, choćby teź  przez śrzod- *' 
ki mniey fpraw iedliw e. Dofyć 
iefi: wyłożyć p ow ierzch ow n e przy­
czyny dobra, ażeby bydź fłucha- 
nym , z tym  wfzyitkim nie ieft za- 
dofyć uczynieniem obowiązkom 
Obywatelfkim, który ftarać fię po­
winien o pożytek wfzyftkich w ie- 
dnym Zgromadzeniu z fobą ży­
jących . Chciałbym tu  przeto 4
wyrazić iakie fą związki, zamiar
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ry  i właściwości prawdziwey Ra-

d y ' „* Względem naypierwfzych czę­
ści fwoich, Rada powinna mieć 
za  cel dobro powlzechne, albo do­
bro Ofoby w fzczegulności Jey  
w zyw aiącey . Względem d ru ­
gich , potrzeba, ażeby bvła oftro- 
ź n a ,  roltropna śmiała i nieuwo- 
dząca fię żadną Skłonnością.

Względem oftatnich, aby wfpar- 
*' ta  była na znaiomości Praw a, czy­

li też  na doświadczeniu lub zna­
iomości Dzieiow w potocznych  i 
nawet nayprościeyfzych działa­
niach. A  nayprzod że Rada m a 
bydź złączona z dobrem powfze- 
chnym , oczywiftość fama tę  praw­
dę po tw ierdza . Gdyby nie by­
ła  naypotrzebnieyfzym punktem  

A Rządu każdego Pańlłw a, można
by ią poczytać za rzecz mniey

u-
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u ży teczn ą , ale źe wfzyftkie nay- 
wyźfze głowy bez niey fię obeyść 
niepotrafią przez niefpofohność u- ** 
łatwienia intereffow znaczniey- 
fzyeh, P rze to  ona ieft węgielnym 
prawie kamieniem , obfżerności, 
bogactwa, mocy, i ozdoby Kraiu 
fwoiego, a kiedy tak ścifle-ma znim 
fpoienie, mufi więc koniecznie o 
ufzczęśliwienie onego ftarać fię.

Oftroźność i roztropność iako 
fą gruntem działania we wfzylt- * 
kich potocznych fp raw ach , tak  
niemniey w R a d z ie . Bo ieśli nie 
zdoła nikt pomyślnie fąrłzić u fie­
bie o rzeczach , gdy nieuwaźa lub 
nie przenika czafow, mieyfca,ofob, 
i  tych  wfzyfikich przypadków, kto- 
te  fprzeciwiać fię mogą ułożeniom 
J e g o ,  ty m  niebeśpieczniey dale­
ko radzić niebacznie , kiedy iuź 
zdanie Jego  Itaie fię wyrokiem o-
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fobom polegającym na nim.
Ą Śmiałość bez zuchwałości i pło­

chych zapędów równie ozdobą i 
potrzebą ieft R a d y , gdy fię nie 
lęka w opowiedaniu rzetelności , 
ani żadnych pogroźek , na które 
truchleią Dufze nikczemne. N a­
biera iefzcze nad to  ftateczności 
umyffu wynofzącey ią nad prze- 
fądy i uprzedzenia Fofpolftwa.

Na reście umieiętność P raw a , 
przepatrzenie fię w  Dzieiach, czy­
tanie rożnych Kfiąg politycznych, 
ta k  nie odbitą fą dla rady powin­
nością, źefię nieobeydzie bez nich. 
T e n  co niezna iakiemi fpofobami 
przyfzły do porządków, wielko­
ści, i potęgi Sąfiedzkie Kraie, cho­
ciaż będzie umieiętnym P r a w a ,  
trudno  mu niepobłądzić w Radzie, 

*  bo  rzeczy powierzchownie biorąc, 
będzie żałował naymnieyfzych wy-
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datków zmierzaiących na d a ! , ai 
wzaiemnie lubo to  wlzyllko ogar­
nie fwoią pam ięcią, nie potrafi 
bez gruntowney Nauki Praw a i 
■wiadomości dochodow i rozcho­
dów wlafnego P ań f tw a , uczynić 
kroku albo uciemiężającego Pod- 
dańftw a, albo przeciwnego w ła ­
dzy i doftoieńftwu Panuiącego. 
T r z e b a  za tym  z ty m  wfzyftkim 
bydż w przód  dofkonale ćwiczo­
nym , aby na fzali rozsądku u trzy ­
m ać w row ney  wadze trudności i 
korzyści wynikaiące.

Eefzta w najłępuiącym Monitorze:


